
W ychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . : „Nauka Katolicka11 i z dodatkiem 
humorystyczno-Batyrycznym p. t. „Zwierciadło.11 Przed­
płata kwartalna na poczcie i u listowych wynosi 1 mr. 
50 fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
rus Polski11 zapisany jest w cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 117. — W  księgarni w  Bochum 1 mr. 25 f. 
a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

M Ó D L  S I L  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. L isty do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podać w  nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

Nr. 17. Bochum, czwartek, 10 lutego 1898. Rok 8
— Redakcya, D rukarn ia  i Księgarnia  znajduje się przy Maltheserstrasse 17a na dole. — A d res :  W ia ru s  Polski,  Bochum.

Rodzice polscy I Uczcie dzieci swe 
mówić, czytać i pisać po polsku! Nie 
!est Polakiem, kto potomstwu swemu 
zniemczyć się pozwoli!

Polacy na obczyźnie.

W ie c  p o lsk i w  Br uch  u
dla pow iatu  Recklinghausen odbył się w prze­
sz łą  niedzielę po południu. W iec  zagaił i 
przewodniczył mu p. W ojczyński, przew odni­
czący komitetu głównego. Przem aw iali  na 
stępnie pp .:  Agaciak z Herten , Grzeszewski z 
W an n ę ,  A  Brejski z Bochum, Chwiłkowski z 
Bruchu, J .  W ilkowski z Rotthausen, J .  Brze­
chwa z W an n ę  i K asper  P achura  z H ors t-  
hauseu. Do komitetu na pow iat Recklinghau­
sen zostali powołani pp .:  J ó z e f  Jęsiek  z B ru ­
chu, jako  przewodniczący, Michał K rępulec z 
H erten , z a s t . ; Maciej Mika z Bottropu, sekre­
tarz, F r .  Janas ik  z Bruchu, zast .;  W ojciech 
A gac iak  z H erten , kasyer, F aw e l  Grabowski z 
Bruchu, zast.

W y b ra n o  też zaraz komitet m iejscowy dla 
Bruchu. P rzew odniczącym  komitetu miejsco­
wego jest p. W ojc iech  Chwiłkowski, zast. p. 
E .  Z a r ę b a ; sekretarzem  p. J ó z e f  Szynkarek, 
zast. p. Michał P a c h u ra ;  kasyerem p. Stan. 
Genge, zast. p Ludw ik  Chwiłkowski. N a  ła ­
wników powołani zostali pp. J a n  Klimasz, 
P a w e ł  Grabowski, S tanisław  Nowicki, W a  
lenty Zgórecki, S tanisław  Grzyw aczyk, F ra n  
ciszek Zgórecki, Stefan Stępczak. W ojciech 
Janow ski,  P io t r  Jesiek, W alen ty  M roskow iak  
J a n  Staszak, Idzi Grzeszkowiak, A ndrzej Id -  
czak i Antoni Janicki.

N a  wiecu omówiono nasam przód spraw ę 
organizacyi wyborczęj, k tóra  ma na celu sk u ­
pienie Polaków , aby przez jednom yślne postę­
pow anie przy w yborach głosy ich przyczyniły 
się do w yboru  jedynie  takich posłów, którzy 
nie są wrogami Kościoła katolickiego, którzy 
sprawiedliwie są usposobieni względem P o la ­
ków, i przychylnymi ustaw odaw stw u m ające­
mu na celu polepszenie położenia robotników. 
W y k azan o ,  dla czego Po lak  żaden głosu sw e­
go oddać nie może kandydatom  postawionym  
przez stronnictwa dążące do zgnębienia K o ­
ścioła św. i naszej narodowości, wykazano też 
szczególnie, dla czego żaden Po l.  k nie może 
p rzy  wyborach popierać eocyalistów, którzy 
dążą do wywrócenia tronów  i ołta rzy  i do 
usunięcia wszelkiej powagi.

Poniew aż Polakom  na obczyźnie wielkie 
grozi niebezpieczeństwo u tra ty  w iary i naro­
dowości, przeto podaw ano też różne sposoby, 
za pomocą k to ry ih  te dw a największe po O j ­
cach skarby  można ura tow ać  od zag łady  i 
p rzekazać  dalszym pokoleniom.

Żalono się też na  n iedostateczną opiekę 
duchowną. Chociaż — jak  to niedawno n a ­
w e t gazety  niemieckie przyznały  — w powie­
cie Recklinghausen 28 000 Po laków  mieszka, 
to  jednak  nie ma tam obecnie żadnego stałego 
kap łana  polskiego.

B rak polskiego duszpasterza  odczuwają 
R odacy  tamtejsi nad e r  boleśnie, gdyż większa 
część nie może z tego powodu zaspokoić swych 
potrzeb religijnych.

Czyniono już liczne s tarania , w celu

pozyskania  dostatecznej opieki duchownej, lećz 
dotąd  niestety  bez skutku. T ak  np. z Bruchu 
wysłano w roku przeszłym dwie petycye do 
w ładzy duchownej w Monasterze, lecz dotąd  
ani naw et odpowiedzi nie otrzymano, a prze­
cież w  B r a c h u  co n a jm n iej je d e n  k a ­
p ła n  p o lsk i s ta le  w in ie n  m ieszk a ć , 
a lb o w iem  P o la k ó w  je s t  ta m  p rzesz ło  
4 0 0 0 ,  tw o rzą  o n i te ż  m n iej w ięce j  
p o ło w ę  p arafian .

W  Bruchu do niedawna była  tylko n ie ­
wielka kapliczka, mimo to co niedzielę rano 
był podczas jednej Mszy św. śpiew polski. 
Kapliczka dla znacznej liczby parafian by ła  za 
szczupła, zbierano więc pilnie pieniądze, aby 
jak  najprędzej w ystaw ić  większy dom Boży. 
Polacy  hojnie składali swój k rw aw o zap raco ­
w any  grosz na cel tak  piękny. Lecz  cóż się 
dz ie je?  Oto, gd y  n ow y  k o ś e ió ł  z o s ta ł  
w yb u d ow an y , wtedy P o la k o m  n ie  po­
zw o lo n o  po p o lsk u  śp ie w a ć  co  n ie ­
d z ie lę  p o d cza s  ra n n ej M szy św ię te j . 
T a k a  nagroda spotkała  ich za to, że nie ża­
łowali grosza n a  budowę now^j świątyni. 
Czyż w obec takich stósuck. sr jeszcze kto 
może się dziwić, że pomiędzy Polakam i szerzy 
się n iezadowolenie? Czyż w  obec niemal zu­
pełnego braku  polskiej opieki duchownej nie 
musi się szerzy ć zobojętnienie dla w iary św. ? 
T u  chodzi o sprawę zbawienia wielu tysięcy 
dusz, dla tego Polakom  nie wolno ustaw ać w 
s taraniach o polskich kapłanów. T rzeb a  p ro­
śby  tak  długo ponawiać, aż pożądany odniosą 
skutek.

Nadmieniamy, iż Bruch, jak  w ogóle p o ­
w ia t  Recklinghausen leży w dyecezyi mona- 
sterskiej.

W iec  zakończono pieśnią „K to  się w 
opiekę".

Ziemie polskie.
* Z P ru s  Z ach ., W arm ii i  M azur.
P e lp lin . W  końcu zeszłego tygodnia  

zaraz po przeniesieniu Najśw. Sakram entu  do 
odrestaurow anej połowy kościoła katedralnego, 
rozpoczęto rusz tow ania  s taw iać w drugiej czę­
ści tumu. T am  też zostanie otworzonem, na 
zawsze, zam urowane przed wielu laty wejście 
z zachodniego krużganku, co będzie potrze-  
bnem, gdyż s tykający się z kościołem k a ted ra l­
nym k rużganek  (północny) kratami zagrodzo­
nym zost me dla lepszego zachowania tam 
dwóch s tarożytnych obrazów na ścianie (al 
tempera), pochodzących z końca 14. stulecia i 
ław ek wyrobionych r. 1609.

S ta ro g a rd . Sekretarz  sądowy i tłómacz 
p. G regor-lew icz  przeniesiony do sądu okię  
gowego w L andsbergu  nad W artą .

L u b aw a. Jak iś  podróżny jadący  tu  ztąd 
pocztą do I ław y  zauwazył że konie pocztowe 
wcale jakoś nie chciały iść. Gdy naraz  wóz 
stanął, wyszedł ów podró>ny, eby  zobaczyć, 
co się stało. Ku swemu wielkiemu przerażeniu 
spostrzegł, ze jecha ł bez pocztarka. Nie nam y­
ślając się długo, wszedł na kozioł i dojechał 
do I ław y. Zarządzome poszukiwania okazały, 
że pocztarek  będąc mocno pijunym spadł, 
zresztą  je->zcze dość szczęśliwie, z kozła  i po­
został na szosie. Zapew no spotka go słuszna 
kara  za pijaństwo.

Z K a r tu z k ie g o . M ajątek  ziemski Bo- 
rówiec przy Zukowie (Julienthal b. Zuckau,

pow. kartuzki), obszaru przeszło 700 mórg, 
będący od trzydziestu lat w ręku niemieckiem, 
nabył pod korzystnemi warunkami, bo za 
65000 mr., od pana Neum anna z G dańska ro ­
dak nasz pan Anastazy Niesiołkowski.

K a lb o rn o . Robotnica Gerlicka chciała 
zagasić lampę, przycżem ta  wybuchła  i o -  
blała  j ą  ogniem i petroleum. G. odniosła takie 
poparzenia, że musiano ją  odstawić do lazaretu 
w Olsztynie, gdzie w ątp ią  o jej wyleczeniu.

* Z W ie l. K a. P o z n a ń sk ie g o .
P o zn a ń . K om isya kolonizacyjna ż a -  

czyna w ytw arzać  konkurencyę p ryw atnym  le ­
karzom  : w deb rach  swoich G eńćzu, osadziła  
osobnego lekarza (naturalnie Niemca) dla ko­
lonistów, a obecnie buduje w Janów cu  osobny 
dom dla „ lekarza kolonizacyjnego".

W  .ła n o w c u  urządziła  komisya koloni­
zacyjna do spółki z H ak a tys tam i skład zboża 
i obok niego założyła młyn p a ro w y ;  skutkiem 
tego zapanow ało  między okolicznymi m ły n a ­
rzami niemieckimi ogromne oburzenie, jak  w y ­
raźnie  s tw ierdzają  pisma niemieckie.

M iagto B y d g o sz c z  liczy obecnie 48,400 
mieszk; ńców. W  ciągu ostatnich dwóch lat 
p rzyby ło  blisko 2000.

R y n a r z e w o .  W  tych dniach w targnę  jj 
złodzieje w nocy do mieszkania tutejszeg 
oberżysty  K unca i odbiwszy zamki, p lądrow a . 
za pieniędzmi. Szczęście nie sprzyjało im 
wszakże, jak  się tego spodziewali, gdyż w r ę ­
ce wpadło im tylko 40 mr. A żeby ich przy 
tern niecnem rzemiośle światło nie zdradziło , 
pozatykali okna odzieżą.

W olgztyn- N a tutejszym dworcu kole­
jowym  dostał się robotn ik  P rz y b y ł  pomiędzy 
wagony, k tó re  go tak  ciężko pogniotły, że 
nieostrożność swą przypłaci prawdopodobnie  
życiem.

* Z e S lą z k a  c z y li S tarej P o lsk i.
T ychy. W  piątek  o 6 godzinie w ieczo­

rem, zm arł po długich cierpieniach proboszcz 
tutejszy, śp. ks. K aro l Palica. N ieboszczyk 
urodził się 31 stycznia 1833 w Raciborzu, na 
księdza został  wyświęcony 30 czerw ca 1857, 
proboszczem w Tychach  był od 9 październi­
ka 1870 R. i p.

T o szek . W  tutejszym katolickim ko­
ściele złupił pod koniec zeszłego tygodnia  ja ­
kiś nieznajomy złodziej skarbonkę i to już nie 
poraź pierwszy. Pon iew aż  zamek skarbonki 
był nienaruszony, przypuszczać  należy, że 
złodzipj posiada podrobiony klucz.

R y b n ik . T yfus w tutejszej okolicy przy­
biera na rozmiarach. Cała  rodzina pewnego 
górnika zapad ła  niedawno na tę  chorobę. W  
drodze do lazaretu w Rybniku zm arł syn. T e ­
go samego dnia zm arła  matka.

O lesn o . N a tutejsze opróżnione p robo­
stwo został powołany ks. Kittelmann z Je łow y.

B ie lsz o w ic e . W  święto Matki Boskiej 
Gromnicznej, p rzystępow ała  pew na część dzie­
ci, mianowicie te, które na W ielkanoc będą  ze 
szkoły wypuszczone, do Komunii św. A  po­
nieważ żyjemy w państwie niemieckiem, więc 
ta  wzniosła uroczyetość odbyła  się w  u rzęd o ­
wym języku niemieckim.

D opraw dy  serce boli, gdy się pa trzy  na 
te  nasze polskie dzieci, jak  je  niemczą.

O pole. P rezy d en t  B itter  został teraz 
rzeczywiście dyrek torem  w ministerstwie spraw 
w ew nętrznych , chociaż n iedawno temu sam za -



W I A R U S  P O L S K I .

przeczał, i* o tem  nic nie w ie. B ędzie  więc 
p raw ą  ręk ą  m in istra  R ecke’go. W  m iejsce p. 
B itte ra  zosłał zam ianow any prezesem  rejencyi 
opolskiej n ad radzca  re jencyjny  z m in isterstw a 
ośw iecenia von M oltke.

Wiadomości ze świata*
B erlin . Z pow odu doniesienia urzędow ych 

„B erliner Pol. N ach r.“ , że na ostatn iem  po­
siedzeniu  m inistra p ru ik iego  radzono nad ś ro d ­
kam i, m ającem i n a  celu polepszenie m ają tko­
w ego położenia m ieszczaństw a niem ieckiego w 
polskich dzielnicach, pisze „K olnischo V olks- 
Z tg ."  złośliw ie: „D otąd  słyszeliśm y ty lko o 
p lanach  kulturnego w zm ocnienia niem ieckiego 
m ieszczaństw a przez w yższe szkoły, biblioteki 
ludow e, muzeum  itp . C zyżby może zam ierzano 
te raz  u tw orzyć  drugi stum ilionow y fundusz ce­
lem w ykupien ia zbankru tow anych  lub na  pół 
zbank ru tow anych  polskich kupców , aby na ich 
m iejsce osadzić niem ieckich ? “ Pew nie  nie, ale 
że chodzi o now e „źród ła" dla głodnych w ie­
cznie karyerow iczów  niem ieckich, to naszem  
zdaniem  nie u lega w ątpliw ości.

Z daje się, że tym  razem  chodzi o podnie­
sienie kap ita łu  zakładow ego C entralnej K asy  
Spółek do 50 milionów.

B ząd  cesars tw a  zakazał dow ozu św ie­
żego ow ocu z A m eryki do portów  niem ie­
ckich.

Paryż. W  odpow iedzi na niem iecki p ro ­
je k t m arynarsk i postanow ił rząd  francuzki po­
w iększyć sw oją flotę o 26 now ych pancerników .

W arszaw a. Jen e ra ł-g u b e rn a to r  w a r­
szaw ski, książę Im eretyński, i k u ra to r w a r­
szaw skiego okręgu naukow ego p. L ig in  po - 
zoBtają na  sw oich stanow iskach.

L i m b u r g .  K s. biskup K lein w L im - 
bu rgu  (prow ineya H esko-N a3aw ska) zm arł w 
nocy ze soboty  na n iedzielę R . i. p.

D alm acya. Sejm  dalm atyński uchw alił 
w ystosow ać do p rezesa m inistrów  telegram , 
w y raża jący  głębokie rozgoryczenie p rzed staw i­
cieli narodu , z pow odu gw ałtow nych  w y b ry ­
ków  studentów  niem ieckich przeciw ko sło ­
w iańskim , a zarazem  zażądać, aby  zapew nio- 
nem  zostało  bezpieczeństw o tychże studen tów - 
S łow ian , oraz sw oboda uczęszczania do szkół 
w yższych. U chw ałę  te  z zapałem  poparli 
m ów cy w szystkich stronnictw , zaznaczając 
jedność Słow ian. P o d  w rażeniem  uroczystej 
chw ili sejm  zakończył posiedzenie okrzykiem : 
N a z d a r ! C zechom  i w szystkim  S łow ianom .

Po ciernistej drodze.
(Ciąg dalszy.)

U m arł w tym  czasie nam iestnik K rólestw a 
Z ajączek , figura bierna. M ikołaj nie nazna­
czy ł nikogo na jego  m iejsce, lecz całkow itą 
w ładzę nad K rólestw em  zdał na K onstan tego  
P aw łow icza , k tó ry  rozarożył się te raz  jeszcze 
bardziej. U tw orzona z jego  rozkazu  kom isya 
śledcza codzień now e w yroki w ydaw ała. N ik t 
n ie  by ł pew nym , k ładąc  się spać  w ieczorem , 
gdzie rano  się z n a jd z ie ; każdej nocy na u li­
cach  sto licy  rozlegał się g łuchy  tu rk o t k ry ­
ty ch  w ozów , k tó re  aresztow anych  w iozły do 
w ięzień, sąd  odbyw ano  nad nim i w  najw iększej 
ta jem nicy , o w yroku  dow iadyw ano się do­
piero  w ów czas, gdy  spełnionym  już  zo s ta ł!  
N ie było rodziny w  kraju , k tó ra  boleścią nie 
by łab y  dotkn iętą , sm utek głęboki ok ry ł W a r­
szaw ę, pow szechna żałoba w niej p an o ­
w ała .

Sm utek ten  odbił się i w m ieszkaniu pani 
Z arn ick ie j; nie znać było , że ty le m łodego ży ­
cia tam  kw itnie, ta k  pow ażnie p ły n ę ły  w niem 
dni. I  chociaż pew nego ra n k a  opłak iw any 
b ra t cioteczny zjaw ił się tu ta j i pow iedział, 
że uw olniony zosta ł, nie pow róciła  w esołość 
do serc, bo serca  te  nie n ad  jed n o stk ą  p ła ­
ka ły , ale nad ca łą  P o lsk ą .

IV
R ojno było  na ulicach W a rsz a w y ; tłum y 

ludu  w racały  z w ielkiej uroczystości narodo­
w ej, ca r M ikołaj odbył w  tym  dniu w sto ­
licy naszej ko ronacyę jako  król P o lsk i... N a 
p lacach  m iasta  w idać  było rozstaw ione sto ły , 
n a  nich resztk i jad ła , opodal zaś beczki w y ­
próżnione i kadzie pełne jak ie jś  czarnej, cu­
chnącej farby . P rz e d  zam kiem  w znosiło  się 
posępne rusztow anie , na  k tórem  w isiały  je ­
szcze strzępk i szkarła tnego  sukna... W szystko

Z różnych stron.
B oeh n m  m iało podczas ostatn iego  l i ­

czenia ludności w listopadzie przeszłego roku  
57 906 m ieszkańców . — P . B ernard  B aare  zo­
s ta ł m ianow any radzcą  handlow ym .

G uenn igfeld . G m ina nasza  otrzym ać 
m a w kró tce ośw ietlenie e lek tryczne, ułożono 
się co do tego z kopalnią „H an n o v er".

B aer . O negdaj w ybuchł w m ieszkaniu 
kupca  O. K unce pożar, k tó ry  jed n ak  niebaw em  
stłum iono.

K irch lin d e . G órnikow i T ruskow sk ie- 
mif skradziono z ku ferka  350 m arek.

B ottrop . Zona robo tn ika  K irm el sp ad ła  
ze schodów  i zab iła  się.

L angendreer. W  kopalni „M ansfeld" 
okaleczyły  spadające  kam ienie pew nego gór­
nika tak  niebezpiecznie, iż m usiano go o d sta ­
w ić do „B ergm annsheil".

D ortm und. W szyscy  tu te js i robotn icy  
polscy z P o lsk i pod M oskalem  i A ustryak iem  
zostali w ydaleni z Niemiec.

H erne. W  domu pew aego górnika przy  
drodze prow adzącej do Sodingen w ybuchł one­
gdaj pożar, k tó ry  zdołano jednak  przy tłum ić. 
G órn ika tego aresz tow ano , gdyż padło  na n ie­
go podejrzenie, iż ogień podłożył.

Turyn. W  poniedziałek  31 go stycznia  
upłynęło  dopiero 10 la t  od śm ierci ks. J a n a  
Bosko, założyciela Zgrom adzenia S a lez jan ó w , 
a już blisko 7 la t toczy się proces kanoniczny, 
w drożony przez A rcybiskupa m iejscow ego (w 
T uryn ie), o przyznanie tak  zasłużonem u k ap ła - 
płanow i ty tu łu  w ielebnego sługi Bożego, n a ­
stępnie b łogosław ionego a nareszcie św iętego. 
P rz e d  kilku m iesiącam i w ysłano do R zym u li­
czne zeznania  św iadków  o bohatersk ich  cno­
tach  zm arłego w rozgłosie św iętości ks. J a n a  
Bosko.

50 . roczn ica  śm ierci J ó zefa  Gor- 
resa , w ielkiego m yśliciela niem ieckiego, p rzy ­
pad a ła  w sobotę 29go z. m.

O ostatn ich  chw ilach jego  życia podają  
następujące ciekaw e szczegóły. N a kilka dni 
przed zgonem  odbył przegląd  sw ego czynnego 
życia. Z zupelnem  zdaniem  się na w olę Bożą 
oczekiw ał zbliżającego się an io ła  śm ierci. P rz e d ­
osta tn i dzień pośw ięcił rozpatrzen iu  się w iel­
kiem u obrazow i dziejów  pow szechnych. W sz y ­
stk ie narody  p rzesuw ały  się przed  jego  d u ­
chow ym  w zrokiem ; o w szystkich  czynił uw agi. 
N agle zaw ołał w uniesieniu, 'k iedy  przyszła  
kolej na naród  p o lsk i: „D ie P ia s ten  sollen le -

to  ślady tego, co przed  chw iłą odbyło  się w 
stolicy. Z rusztow ania tego patrza ło  p o ­
spólstw o, jak  car i carow a w płaszczach  p u r­
purow ych, podbitych  gronostajam i, w koro­
nach na głow ie, szli do katedry , otoczeni p a ­
nam i, d rogą suknem  szkarła tnem  zasłaną, w śród 
szpaleru  u tw orzonego z w ojsk polskich i ro ­
sy jsk ich . P rz e d  niemi panow ie nieśli na p o ­
duszkach oznaki królew skie, książę w ojew oda 
C zartorysk i berk), C zarnecki jab łk o , H auke 
miecz. G dy przechodzili, lud w ykrzyknął po ­
nurym  g łosem : „N iech ży ją", potem  zaś, skoro 
o rszak  znikł m u z oczu, w śród pełnych szyder­
stw a żartów  rozszarpa ł sukno, zasłan ia jące  ru sz to ­
w anie i podzielił się niem.

—  K rw aw e to szm aty , —  m ów ił jeden  
z pospólstw a —  oby ty lko rządy  now ego k ró ­
la ta k  k rw aw e nie były.

—  M yślisz, że lepszy będzie od poprze­
dnika — dorzucił drugi. —  J a k  drzew o, s ta ­
rzejąc  się rodzi coraz nędzniejsze ow oce, tak  
tron  naszych carów  starzeje  się i coraz gorsze 
w ydaje  nasienie.

—  T am ten  choć obiecyw ał, ten  pono od 
razu  grozi, — m ruknął trzeci.

—  G dzie tam , w olałbym , żeby by ł szczery, 
nie o tum aniłby  przynajm niej nikogo, —  rzek ł 
czw arty  —  słyszałem , że się łasi i p rz y -  
mila.

T ak  szepcąc podążyli na place, spożyli 
w  posępnem  m ilczeniu zastaw ione jad ło  i w y­
pili w ino n ie w znosząc toastów , poczem  g ro­
m adkam i rozchodzić się poczęli do dom ów.

—  P rzygo tow ali farbę  i sikaw ki, b y  nas 
znaczyć, gdy  z radości się upijem , —  szep ta ­
li, czarce  kadzie pokazując, —  je s t  się czego 
cieszyć, że now y ty ran  zasiad ł na  tron ie  łag o ­
dnych naszych  Jag ie llonów !

—  Czy w idzisz b ra c ie ?  K ró l Z ygm unt 
nam  grozi, żeśm y carskie wino pili, lepiej było 
do rynsztoków  je  w ytoczyć —  ozw ał się jak iś  § 
s ta ry  rzem ieślnik.

ben 1 G ib t m ir ein polnisches G ew ehr; einen 
polnischen S abel w ill ich !"  (P ias ty  niech żyjąl 
D ajcie mi polską b ro ń ; chcę mieć polską sza­
blę 1) „Z kąd  ją  w eźm iem y?" odpow iedzieli 
przytom ni. „O  biedna ludzkości! że się naw et 
na po lską szablę zdobyć nie m ożesz. L ecz," 
dodał po chwili, „i oni są leniw i." P o tem  m ó­
w ił o upadku  m onarchii, a  w dążeniu, aby  or­
ganizow ać państw a bez B oga i K ościoła, u -  
p a try w ał w ielkie w strząśn ien ia . N akoniec z a ­
w o ła ł: „ Ju ż  się skończy ło ; państw o rządzi, 
K ościół p ro te s tu je !“ N iejeden m ógłby m nie­
m ać, że pow yższe słow a w ypow iedział G orres 
w  gorączce, i że przeto  ich na seryo brać nie 
m ożna. A le św iadkow ie, którzy  to  słyszeli, nic o 
gorączce nie m ówią, a G orresow a przepow ie­
dnia  n. p. co do W ęgier, że pow staną  i że ich 
pow stan ie  stłum ione zostanie, spełn iło  się za ­
raz następnego  roku. N ie uw ażam y za s tó -  
sow ne te raz  się obszerniej rozw odzić nad  
brzm ieniem  G orresow ych słów  o narodzie pol­
skim pow iedzianych. T o  tylko dla ob jaśn ie­
nia podnosim y, że „P ia s ty "  (p iastuny  K ościo­
ła  —  ja k  św. Jó z e f  by ł piastunem  D ziecią tka  
Jezus) oznaczają p raw dziw ych P olaków  b ro ­
niących w iary. Im  przypisuje G orres w ieikie 
posłannictw o, żeby znow u przyw rócili ducha 
praw dziw ie chrześciańskiego w spółeczeńscw ie 
ludzkiem . Z arzuca im, że nie są  dość czyn­
nym i, w szakże nie odm aw ia im wielkiego p o ­
słannictw a. Jó z e f  G orres, u rodzony w K ob len - 
cyi (gdzie  rzeka  M ozela do R enu w pływ a) 25 
stycznia  1776, um arł ja k o  profesor h istory i 
przy  uniw ersy tecie  w M onachium  29. s tyczn ia  
1848. P osilony  K om unią św. um arł z słow am i 
św . P a w ła  aposto ła  na u s ta c h : „B yw a w siane 
ciało cielesne, a zm artw ychw stan ie  ciało du ­
chow ne".

Pożyteczne wiadomości.
C iekaw y w yrok  dla gra jących  w lo teryę . 

D w aj brac ia  z pod B erlina, g ra jący  w spólnie 
ćw ierć  losu pruskiej lo tery i klasow ej p rzypu­
ścili do udzia łu  także  znajom ego sw ego, k tó ­
rem u ustąp ili 16 część losu. Z najom y ten 
zap łac ił za sw ój udział do I  i I I  klasy w sam  
czas. Z a I I I  i IV . k lasę zap łac ił dopiero po 
rozpoczęciu klasy IV . T ego  jed en  z b raci p rzy­
jąć  nie chciał, jak o  spóźaione, i gdy  na los 
ten p ad ła  w ygrana  w w ysokości 75,000 m arek , 
dw aj p ierw si podzielili się w ygraną. L ecz zna­
jom y zaskarży ł przed sądem  o w ypłatę  udzia łu  
w w ysokości 3946 m arek i 78 fen. I?b a  c y -

—  Człek w ięcej łakom y niż zw ierzę, to  
w iadom e, —  odparł m łody chłopak —  z a ­
pach skusił, a k to  w ie, czy w winie nie było  
trucizny, oniby radzi w y truć  nas w szystk ich !

T a k  lud rozpraw iał, a m łodzież, której nie 
b rak ło  na ulicach, szem rała także.

—  Jen e ra ła  polskiego m undur przyw dzia ł, 
g roził zrazu , a te raz  się u śm iech a! M yśli, że­
śm y m uchy i na lep  polecim.

—  R ęczę, że n iejeden da  się złow ić —  a  
przynajm niej nasi panow ie i ci, k tó rzy  
n a  p ien iądzach  s ie d z ą ; ci będą na  nas k rzy ­
czeć, żeśm y szaleńcy, że car chce naszego 
dobra, a  my go obrażam y na siebie 1 W o ro ­
nicz p rzeżegnał się, gdy mu koronę podaw ał i 
ledw ie w yksztusił z g a rd ła : „V ivat re x  in  
ae ternum ". C arew icz ściskał d łonie m łodym  
w ojskow ym  naszym  i p rzem aw iał do nich po 
polsku, a ca r p rzedstaw iając  panom  syna, rzek ł, 
iż s ta ra  się tak  go w ychow ać, aby  jako  p rzy ­
szły król polski odpow iedział oczekiw aniom  
P olaków  1 Co znaczą te  ich prsym ilan ia, ta  
nag ła  zm iana w  postępow aniu  z nam i?

—  Co znaczą, ja  w am  pow iem , —  ode­
zw ał sią naraz ktoś głośno, i do grom adki s tu ­
dentów  zbliżył się op arty  na  kiju  sta rzec  z 
b ia łą  jak  śnieg brodą. —  N ie pow iod ła  mu się 
przedsięw zięta  ostatn im i czasy kam pania na  
T urków , strac ił pod S ilistryą całą  a rty le ryę , 
w ięc m u jesteśm y obecnie po trzebn i i um izga 
się do nas... T ak  każdy  ło tr  czy n i: gdy  pe­
w ny siebie, to  depce słabszych  nogam i, lecz gdy  
się zachw ieje, p rzym ila się każdem u, bo nie 
w ie, k to  m u będzie potrzebnym , by go znów  
na  pew nych nogach postaw ić. W czoraj pił 
krew  naszą, a dziś dłonie nam  śc iska; pięciu 
w nuków  m oich zesła ł do kato rg i, a dziś syn 
jego  szóstem u podał rękę  i pow iedział, że k o ­
cha P o la k ó w !... B odajby  przepad li z takiem  
kochaniem  1

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W I A R U S  P OLS KI .

na 8ądu ziemiańskiego przyznała mu też 
■zupełne prawo do żądanej sumy.

W a ż n e  dla podróżnych. Dyrekcya kolei 
żelozoych rozstrzygnęła, że prawo do zwrotu 
eumy wydanej na niezużyty bilet jazdy, ma 
każdy podroźay, jeżeli odnośny wniosek stawi 
przy kasie, w której nabył bilet, najpóźniej w 
trzech pierwszych dniach po kupnie.

Rozmaitości.
N a  d w a r e a c h  kolejowych otwierano 

•dotąd dla biskupów katolickich jako książąt 
Kościoła sale przeznaczone dla członków do­
mów panujących lub wysokich dostojników. 
Teraz wolno je będzie w obrębie państwa 
pruskiego otwierać tylko za osobnem pozwo­
leniem ministra.

M a s z y n y  d r u k a r s k ie .  Postęp sztuk, 
drukarskiej jest zadziwiającym. Przed stu latyi 
kiedy nie myślano o zastósowaniu pary do 
jakichbądź maszyn, przy usilnej pracy ręcznej 
można było odbić w godzinie zaledwie 00 do 
100 arkuszy druków. W roku 1830 wprowa­

dzono mechaniczne maszyny drukarskie, z ru­
chem powrotnym i kołem rozpędowem, które 
odbijały 600 arkuszy na godzinę. Dziś jedno 
z pism amerykańskich posiada maszynę, która 
drukuje, rozcina arkusze i składa odpowiednio 
do formatu z taką szybkością, że w ciągu go­
dziny przygotowuje 100,000 egzemplarzy dzien­
nika.

Nabożeństwo polskie.
K a t o l i c y - P o l a c y !

Spowiedź wielkanocna w tym roku trw a dla W as 
od niedzieli Starozapustnej aż do niedzieli Trójcy Prze­
najświętszej, czyli od 6 lutego włącznie aż do 6-go czer­
wca włącznie. W  tym Czasie przebywać będę:

Od południa 11 lutego aż do południa 13 lutego w 
H orsth au sen  p. Herne.

16 lutego rano w l.iin en -k łiiter lie id c .
Od południa 18 lutego aż do południa 20 lutego 

w LiUgeiidortniuiicl.
Od wieczora 20 lutego aż do południa 21 lutego w 

Slarten.
Od południa 24 lutego aż do południa 25 lutego 

w W itten .
Od południa 25 lutego aż do południa 27 lutego 

w B a r o p .  O. Korneliusz.

Sposobność do spowiedzi św.
d la  P o la k ó w - k a t o l ik ó w .

(Dla Polaków w dyecezyi paderbornskiej czas wiel­
kanocnej spowiedzi.)

Od południa 11-go lutego do południa 16-go lutego 
w W annę (Bickern). Od poniedziałku rana będzie w 
W annę dwóch polskich spowiedników.

Od południa 18-go lutego do południa 20-go lutego 
w S teele .

Od południa 20-go lutego do południa 21-go lutego 
w H orst nad R ub rą . W  niedzielę, 20 lutego o go­
dzinie 4-tej nabożeństwo z kazaniem w Horst nad Ruhrą.

Od południa 25 lutego do południa 2 marca sposo­
bność do spowiedzi św. w E ick lu . Od poniedziałku 
rana 28 lutego będzie dwóch spowiedników polskich.

Od południa 4 marca do południa 9 marca w G el­
senk irch en . Od poniedziałku 7 marca będzie dwóch 
spowiedników polskich. O. N azaryusz.

OD REDAKCYI .
„ K l i r j c r o w i " .  Polacy westfalscy z nikim do­

tąd sojuszu nie zawierali. Do zawierania układów po­
siadają Polacy na obczyźnie swe władze wyborcze. — 
„W iarus Polski11 dotąd nie pisał za osobnym kandydatem. 
Gdyby zgoda nie została utrzymaną, nie byłoby to winą 
Polaków.

Towarzystwo św. Barbary w Bochum
oznajmia szanownym członkom, iż żona naszego 
członka

śp , Jadw iga  Czwojdzińska
z D uczm alów

umarła w  niedzielę, dnia 6-go lutego. Pogrzeb 
odbędzie się w czwartek, 10-go lutego, o godzinie 
9 z rana z katolickiego domu chorych w Bochum.

Towarzystwo św. Józefa w Wattenscheid
donosi szan. członkom, iż zwyczajne zebranie odbędzie się w niedzielę, 
13 lutego o godzinie */24 po południu. O liczny udział szan. członków 
u p rasza_____________________   Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Józefa w Horsthausen
donosi szanownym członkom i rodakom w Horsthaunen, iż 11 bm. bę­
dzie sposobność do spowiedzi św. Po południu 12 b. m. rano dla nie~ 
wiast polskich, po południu głównie dla członków Towarzystwa św. 
Józefa. 13 b. m. rano na pierwszej mszy św. przystępuje towarzystwo 
wspólnie do Komunii św. pod sztandarem. Członkowie powinni się w 
czapkach i oznakach stawić. Prosimy szanownych członków i Roda­
ków, aby korzystali z obecności księdza polskiego, bo to dla nas czas 
wielkanoenej spowiedzi, a z pewnością nas tak prędko polski duszpa­
sterz nie odwiedzi. Z a r z ą d .

Towarzystwo Serca Jezusowego w Hani m e
oznajmia swym członkom, iż zebranie odbędzie się w niedzielę, dnia 13 
lutego po południu o godz. wpół do 4-tej. Po zebraniu odbędzie się 
zim ow a zab aw a z tańcem. W stęp dla członków 50 fen. Człon­
kowie trzy miesiące nie wypłatni płacą tak jak nieczłonkowie 75 fen. 
O liczqy udział w zebraniu prosi_________  Zarząd.

Glista den.
Szanownym członkom towarzystwa św. Jerzego i wszystkim Ro- 

dakzm donosimy, że w niedzielę, dnia 13 lutego po południu o godz. 
3 ‘/2 będzie polskie nabożeństwo w kościele w Alstaden, na które wszy­
stkich rodaków i rodaczki serdecznie zapraszamy. Po nabożeństwie od­
będzie towarzystwo św. Jerzego swoje miesięczne zebranie, na które 
się wszystkich członków uprzejmie zaprasza.

Er. R a d e c k i ,  przewodniczący.

Towarzystwo św. Barbary w Herten
donosi wszystkim członkom i rodakom, iż w niedzielę, 13-go lutego po 
południu o godz. 4 odbędzić się uroczystość wprowadzenia figury św. 
Wojciecha do kościoła, gdzie odbędzie się zaraz nabożeństwo. Po na­
bożeństwie odbędzie się dalszy ciąg uroczystości na sali posiedzeń. 
Będą mowy, deklamacye, śpiewy, a w końcu zostanie odegrany teatr 
amatorski. Na powyższą uroczystość wszystkich członków i rodaków 
w  Herten i okolicy uprzejmie się zaprasza. Członkowie naszego tow a­
rzystwa zechcą się stawić na salę posiedzeń w czapkach i oznakach 
towarzyskich o godzinie 3 po południu. Goście mile widziani.
- _____________   Z a r z ą d ,

Towarzystwo św. Stanisława w Herne
•donosi swym członkom, iż dnia 13 lutego rano o godz. T1/  ̂ przystępuje 
Towarzystwo wspólnie do Komunii św. Spowiedzi św. słucha ks. Bitter 
w  sobotę po poł. o godz. 5-tej i w niedzielę rano od godz. 6. Prosi­
my wszystkich członków usilnie, aby jak  najliczniej do Stołu Pańskiego 
przystąpili. Oznajmiamy także, że spowiedź powyższa już jest wielka­
nocna. Członkowie winni się stawić w czapkach i oznakach. O godz. 
7 rano w  niedzielę mają członkowie się zebrać na sali zwykłych po­
siedzeń, a potem się udadzą z chorągwiami do kościoła. Prosimy więc 
jeszcze raz, aby się wszyscy członkowie stawić zechcieli, aby czasem 
dwie chorągwie 10 członkom nie asystowały._________  Z a r z ą d ,

Koło śpiewaków polskich „Fiołek“ w Bruchu
donosi swym członkom, iż w  niedzielę, dnia 13 lutego o godz. 5-tej po 
poł. obchodzić będzie

— ■ z a m k n i ę t ą  z a b a w ę  n m
tylko dla członków. Nieczłonkom jest wstęp dozwolony tylko za w pi­
saniem się. O godzinie 4-tej zebranie m iesięczn e. Po posie­
dzeniu lekcya śpiewu. O liczny udział prosi Zarząd.

Wszech nauk lekarskich
D o k to r

C. A. Schramm
w Gelsenkirchen

Kaiserplatz 3, 
(obok Dr. Robbers’a) 

udziela porady we wszy­
stkich chorobach, mianowi­
cie kobiecych i dziecięcych 
iw  zastarzałych przypadkach 
a mówi po polsku.
Przyjmuje rano od 8 do 2.1

T r u m n y
dla dorosłych i dzieci, po różnych 
cenach poleca

Aleksander Jansen,
B och u m , Klosterstrasse32.

Lekcy©  jęssyka 
polskiego

szczególnie młodsze pokolenie po­
bierać może w E ssen  przy ulicy 
Severiusstr. 17 na dole. Ktokol­
wiek chciałby z tego korzyst ać 
uiech osobiście zasięgnie bliższych 
wiadomości.

Polski Śpiewnik,
W yczerpujący i historycznie o- 

pracowany zbiór pieśni patryo- 
tycznych i historycznych, zawiera­
jący około 200 śpiewów. Opatrzo­
ny historycznym wstępem o pieśni 
w ogóle, a w szczególności u  Sło­
wian i u nas Polaków. Cena 90 
fen. z przes. 1 mr.

100 dekiamacyj
2 roczniki „Zwierciadła14 w mo­

cnej oprawie) 
stósownych do wygłaszania na ze­
braniach i uroczystościach towa­
rzystw. Cena 2,00 mr., z przes. 
2,20 mr.

Powieści i opowiadania.
T reść : Z ziemi łez i p racy ; O 

bogaczu Goduli; Kowal Paszek : 
W ilia z oceanem; Kłusownik: List 
do nieba. Cena 75 fen., z przes 
85 fen.

R o d z i c o m
usilnie polecamy:

Podręcznik do domo­
wej nauki

Religii św. rzyrasko-katol.
o o o o a o o o  o a

Krótko. OQ2ytanie.§  Łatwo.

3 Boao!

g Historya ś. Katechizm, o 
o    o

c o c o o o oo
8  Tanio.

iOGOCOO 
O
O . • -

Dokładnie O  Biesili. Qo o
oooooooB

Oprawna ta książeczka kosztuje 
tylko 50 fen., 2 przesyłką 10 fen. 
więcej.

Adre3: „ Wiarus PolsJciu, 
Bochum.

Wiec polski w Ueckendorf
odbędzie się w niedzielę 2 0  l u t e g o  o godzinie w p ó ł  
d o  1 2 -te j w południe w sali p. J u l i u s z a  A l v e r -  
m a n n a  (dawniej Borste) przy ulicy Siidstr. 17. O liczny 
udział wszystkich Rodaków z U eckendorf uprasza 

S t e f a n  R e j e r ,  
przewodniczący komitetu na powiat Gelsenkirchen.

Towarzystwo św Józefa w Witten
uwiadamia swych członków, iż posiedzenie zwyczajne odbędzie się w 
niedzielę, dnia 13-go bm. o godzinie wpół do 4-tej w lokalu zwykłych 
posiedzeń naszego towarzystwa. O jak  najliczniejszy udział w zebraniu 
uprasza Z a r z ą d .

Szanownych członków zarządu proszę serdecznie tego samego 
dnia przed południem o wpół do 11 -tej przybyć na posiedzenie za­
rządu, gdyż wiele ważnych spraw mamy do załatwienia.

P a w ia k , prezes.

"W a tte n a c h o id .
Niniejszem oznajmiam, iż w przyszłą niedzielę, to jest 13-go bm. 

odbędzie się w mym lokalu zabaw a fam ilijn a , na którą wszy- 
człon k ów  T ow . Św. J ó ze fa  zapraszam. K ie-stkich szan, 

człon k ow ie  n ie m ają w stępu Z wysokim szacunkiem 
W . B rilggem ann.

Towarzystwo św. Stanisława w Katernberg.
W  przyszłą niedzielę, 13 bm. o godz. 4 po południu posiedzenie, 

po posiedzeniu zab aw a. Będzie koncert, deklamacye, śpiewy i teatr. 
Odegranym będzie : „Terminator w koszu44, czyli bez pracy nie ma ko­
łaczy44 i „Żyd handlujący końmi44. W stęp dla nieczłonków 50 fenygów 
przed czasem, przy kasie 75 fen., dla familij przed czasem 75 fen., 
przy ka3ie 1 mr. Niewiasty bez mężczyzn 25 fen. Członkowie To­
warzystw polskich 25 fen. wraz z familiami. Osobnych zaproszeń nie 
wysyłamy. (Tow. św. Floryana w  Gelsenkirchen, jako i Towarzystwo 
św. Ignacego w Oberhausen prosimy o wybaczenie, że nie możemy 
przybyć___________  Zarząd.
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Baczność! D o b ra  s p o s o b n o ś ć !
Udało nam się bardzo 
korzystne i tan ie oko* 
liczn ościew e k u ­
pno zegarków kieszon­
kowych z jednej jak 
najlepiej renomowanej 
fab ryk i szw ajcar­
sk iej, skutkiem czego 
jesteśmy w stanie, Szan. 
Odbiorcom naązym ze­
garki w jaknajlepszym 
gatunku po n ieb yw ale  
I taniej cenie odda- 
|wać, jednakże tak długo 
'tylko, jak zapas starczy. 

Mianowicie polecamy

zegarek
H H  bardzo piękny
małej i średniej wielkości z wyjątkowo trwałym wer­
kiem, szczero srebrny stęplowany ze złotym brzegiem. 
Rem. lub cyl. na 6 rub. pod 3 -letnią piśmienną gw aran- 
cyą. Ten zegarek, który zwykle sprzedajemy po Iff 
m arek, oddajemy od dziś tak długo, jak zapas starczy, 
ty lk o  po 13,2.5 m r., a zegarek na 10 rub. kosztu­
jący zwykle 21 mr., ty lk o  1 5 ,25  m r. Na życzenie 
z tarczą kolorową. Do każdego zegarka dodajnmy ka­
psułkę przezroczystą i  łańenszek uklow y. Przesyłka 
choć w najdalsze strony ża poprzedniem nadesłaniem pie­
niędzy, albo zaliczką fran k o .

Gdy 6 razem po 1 mr., a 12 razem po 
1,50 mr. każdy zegarek taniej. 

Nowe, bogato ilustrowane cenniki darmo 
i franko!

Repara^y© zaraz, tanio i pod gwarancyą.
Z poważaniem

Bracia P ascbka  w Ostrowie.
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wyjątkowe
ustanowiliśmy na wszystkie towary

tylko na czas krótki,
dla czego nadarza się naszym szanownym  odbiorcom m ożliw ie najkorzystniejsza

sposobność dobrego zakupna

Jeszcze nigdy od czasu istnienia naszej firmy nie było 
zakupno towarów płóciennych, baweł­
nianych. białych na pościel, stołowych j 
itd., tak k o r z y s tn e , jak obecnie

|Jeszcze nigdy nie mogliśmy szanownym odbiqr com 
w tych oddziałach t a k  n a d z w y ­
czaj t a n ie l i  c e n  oznaczyć, jak 

obecnie.

Ręczniki do kurzu
w niebieskie i czer­
wone wzory O  1* 

sztuka po A#

Hęczniki
wzorzyste

metr po eA f a

Hęczniki
50 i 55 centymetrów 

wielkie 1  O  #  
sztuka po A_?J Aa

Wybielone r ę c z n ik i
w z o r z y s te

60 : 70 ctm. wTiel-"| W 
kie sztuka po A. 1 f.

60 : 70 centymetrowe
r ę c z n ik i

w z o r z y s te  4  Ą  P
sztuka po Att 4,

Bielone j ę c z m io n -
k o w e  w z o r z y s te
z pstrym brze- 
giem metr po ™ •  f.

M a te r y e  d r u k o ­
w a n e  n a  fa r tu c h y
12 ctm. szerokie

metr po A f.

M a te r y e  d r u k o ­
w a n e  n a  fa r tu c h y
140 cm. szerokieA* Q  

metr po AAt/f,

Fartuchy
syamozy

wTe wielkim w y- r t  J 
borze, metr

Białawy
satyn na fartuchy

2 9  fmetr po

Biały szeroki
p i k

O K  P
metr po A»

Czerwnny
damast pikowy

22  fmetr po 11

Czerwony
dam astna pościel
ciężka jakość P  

metr po ‘w O  l a

72 cm. szerokie
p ó l p ł ó t n o
westfalski fa- J* 
brykatmetr Aa

Alzackie m a te r y e  
n a  k o s z u le

dobrze w y- O -P 
konane metr A.tw A»

Szerokie prawdziwe 
m a te r y e

na powłoki OK-P 
metr po /wtf A«

Satyny ...peściel
w piękne wzory C yt 

metr

M a te r y a
t. zw. „Louisiana8 

znaiiy dobry „dow las11 
w  sztukach po 20 m e­
trów , m etr po 4,87 m rk

M a tery a
t. zw. „Louisiana8 

podwójnie szerokie na 
prześcieradła g k  £  

m etr po A a

Materye 
do krajania

na serwetki 4  4? 
metr po AAtf: la

Materye
w oskow e

wyborny fa- A? O -A* 
brykat metr Aa

Czerwony
u  e  s e  1

na powłoki "1 Ai P  
metr A AA 1*

M a tery e  d r u k o ­
w a n e  n a  s u k n ie

olbrzymio ta- ~| O  
nio, metr A_Ofen

M a te r y e  d r u k o ­
w a n e  n ie b ie s k ie

ciężki towar bez apre- ' 
tury metr 3 3  fe n . j

Satyn Augusta
dobry alzacki towar 
świetne wzory O r t  

metr *A^f.

O a n u b ia
rzetelna materya na 
suknie w świe- O J  
tnych wzor. metr*-* A lf

Bielona
materya Croise

wybornado spo-£^£| 
dników metr ^*Af.

P łó tn o  do wsypów, 
nie przepuszczające 

puchu czerw, i w O Q  
czerw7, wzorypo O *Af.

K r e to n y  na poś­
ciel alzacki fabrykat, 
świetne wzory rtK  

metr po ^^Af.

B a r c h a n y  na pościel 
160cm. szer. materya 
sat. niżej ceny "| 58 
wartości metr A_m-

Perkal na meble
do prania w piękne 

wzory OAi 1* 
metr po l a

Krepy na meble
najnowszy to war, wy­
borne wzory P  

metr pO ArO A a

Croisenakaftaniki
80 cm. szeroki, ważne 
dla krawco ~| Q  P  
wych metr A - t / l a

W esel d o  p o d s z e ­
w e k , bardzo korzy­
stne kupno okoliczno­
ściowe metr 14 fe n .

Czerwony nesel
dotąd nieznany, za­
dziwiająco ta- ~| C) 
nio metr po A_:Wf.

W esel n a  p r z e ś c ie  - 
r a d ia ,  szerokość 

prześcieradła, ciężkie 
towar, metr 4 5  f

Kołdry do spania
na dwoje zjednokolo- 
rowego sa- O 0C m 
tymu sztuka v|tlw Uli

Kołdry do spania
dobra jakość, piękny 
dobór kolo- 1 R Q  m  
rów sztuka l|Uu III»

Kołdry do spania
wzory jaquarda, 

zwyczajna wartość 3 
mr., sztuka 1 ,9 8  m .

Spódniki
2 metry szerokie, cięż­
ka materya, J Q  P  

sztuka t t  A •

Gorsety
kupno okolicznościo­
we, podwójna war­
tość, sztuka 5 8  f.

Powłoki
z czerwonego dama- 
stu pikowego, dobrze 
odrobione szt. 1,48 m.

K o s z u l e
dla niewiast, 110 cm. 
długie z koron- KO 

kami sztuka

K o s z u le
dla kobiet dosyć dłu­
gie z ręcznemi kó-“J 18 

ronkami sztuka A-m.

K oszule
dla chłopców z pstrej 
mat. bohr. nadz.CJQ 

tanio sztuka ^*Af.

K oszule
dla dziewcząt z białej 
mat. bobr. i z p ółO O  

płótna sztuka ^Aęlf.

Prześcieradła
do łóżek na na dwoje 
zupełnie gotowe QQ  

sztuka po ^A^Af.

Serwetk i
jaquardowe 

dosyć wielkie óA^ 
sztuka ^  • f

Ceny wszystkich innych towarów są też tak  tanie, że z innej strony przy towarach takiej samej 
wartości ani w  przybliżeniu tak  tanio nie mogą zostać ofiarowane.

Nasze okna wystawne, gdzie przeszło 400 sztuk towarów w przejrzysty sposób wystawionych jest, są godne wi-l 
dzenia. Obejrzenie ich dostarcza każdemu kupującemu dowodu co się tyczy wyboru, taniości i rzetelności towaru.

Bracia Alsberg, Waflenscheid.
Największy dom sprzedaży miasta. Największy dom sprzedaży miasta.

Wiec polski w Braubauerschaft
dla W est- i Ost-Braubauerschaft, odbędzie się w nie­
dzielę. dnia 13  lu te g o  w lokalu p. Schmidt’a przy trze­
cim szybie kopalni „Consolidation". Rodaków z Zacho­
dnich i Wschodnich Braubauerschaft uprasza się o liczny 
udział. W iec odbędzie się o godz. Y2 IŻ w południe.

A. W o jc z y ń s k i, przewodniczący komitetu głównego

Obrazy św . W ojciecha
Cena <0 fenygów. z przes. 80 fenygów.

Adres: „ W ia r u s  P o l s k i “, B o c h u m , Maltbeserstr. 17.

Kopernik,
kalendarz ka to licko-polski, zaw ie ­
ra jący  prócz części kalendarskiej 
piękne powieści, naukę o w ybo­
rach do sejmu pruskiego i pa rla ­
m entu niemieckiego, o zabezpie 
czeniu robotników na w ypadek 
choroby, nieszczęśliwych w ypad­
ków na starość  i niemoc, naukę o 
opłatach stem plowych, rozmaite 
fraszki, piękne ryciny itd. — Ce­
na 3 0  f„ % przesyłką 4 0  
fenygów.___________________

L is to w n ik
zaw ierający w zory listów  wszel­
kiego rodzaju. Cena 50 fen., z 
przes. 60 fen.
A d res: „W iaru s Polski11, Bochum.

Kochanemu Panu Ojcu i Pani Matce

W alentemu i Rozalii Boreckim
w W attenscheid

  w  d n iu  s r e b r n e g o  w e s e la  _
■— y .  składam y
W ) ę  najserdeczniejsze życzenia zdrowia, szczęścia i b łogosław ień­

stw a św ., tu  na ziemi chleba, życia jak  najdłuższego, a  po 
śm ierci zbawienia wiecznego. Tego kochanym  rodzicom ży­
czymy i po trzykroć w ykrzykujem y: Niech żyją, niech żyją, 
niech żyją, aż całe W attenscheid z ad rży !

K ochanem u Ojcu składam y zarazem serdeczne życzenia 
w  dniu Imienin.

Tego życzą W am  
Tomasz Bzdęga z żoną i Marcin Urbanowicz z  żoną.

■>!a druk. nakład ' r r d s ł i - p  w««*3Bteiny Antrmi BrejBki w Bnctnun. — Nakładem 1 czcionkami W ydawnictwa „Wiarusa Polskiego11 w Bochum.
D o d a te k  („Głos górn. i hutn.<<(


